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Rozwój prostytucji i nadzór nad nią.
W  konstytucji Sejmu Grodzieńskiego z cza­

sów króla Jana III znajdujemy teki ustęp 
„Białogłowa nierządnica ma być pojmana, u prę­
gierza sieczona y na uszach naznaczona."

^Za Sasów, według Kitowicza, ks. misjona­
rze łapali osoby podejrzane o nierząd, a za­
prowadziwszy na cmentarz, wyganiali z nich 
przez dziadów konopnem kropidłem ducha nie­
czystego i na skuteczniejsze obrzydzenie wy­
stępku zamykali w kunie kościelnej dla pub­
licznego wstrętu.

Ostrzejsze kary mają być stosowane wzglę­
dem rajfurów, namawiających do nierządu.

Statut Litewski orzeka: „Wszystkie zwód' 
nice lub zwodnicy dla utrzymania sprosności 
i namawiania kobiet do rozpusty cierpianemi 
być nie mają; owszem nos i uszy mają być 
takim ludziom oberznięte, a gdvby jeszcze po 
otrzymanej karze także popełniali winy, gard­
łem karani będą.“

W  Warszawie nierządnice karano siedze­
niem w Watce, zwanej kobotem, kaczą Iud ko­
szem, oraz wystawiano na pośmiewisko tłumu 
ulicznego. Dość często powtarzały się uchwały 
urzędów miejskich, nakązujące wypędzać nie­
rządnice z miasta.

Lecz—co podkreślić należy—kary za nie­
rząd w Polsce dotyczą nie tylko kobiet, lecz 
i mężczyzn. Statut Kazimierza Wielkiego po­
daje, że za zgwałcenie chłopki przez pana 
wolrua wszystkim poddanym tej wioski opuścić 
go natychmiast. W  r. 1387 skazano na wy­
gnanie parobka malarskiego Piotra Zwirczela 
za uczęszczanie d'ó domów rozpusty.

Interesującym jest nadto następujący fakt. 
Urząd m. Krakowa w 1398 r. zwraca się do 
prof. teologji, rektora szkoły klasztornej Jana 
Folkenberga z zapytaniem, czy prawo boskie 
pozwala na istnienie nierządnic. Uczony Domi­
nikanin odpowiada: „Prawo ludzkie nie może 
We wszystkiem dosięgnąć doskonatości prawa 
boskiego, musi znosić zło mniejsze, aby unik­
nąć większego; urząd m!ejski, o ile nie powi­
nien ciągnąć zysku z nierządu, o tyle musi 
owem złem mniejszem większe niebezpieczeń­
stwo zażegnać."

Znajdujemy również dowody podejmowa­
nia walki z chorobą weneryczną. W  1528 r. 
urząd m. Krakowa uznał potrzebę założenia 
osobnego szpitala „dla tych, którzy w tem 
mieście chorobą francuską są zarażeni, w któ- 
ryrnby mogli być leczeni." Król Zygmunt 1 
uchwałę tę zatwierdził. W  myśl tego założono 
szpital miejski św. Sebastjana. W połowie 
XVI w. istniał w Poznaniu szpita1 św. Walente­
go dla chorych wenerycznych. W  Warszawie 
przed założeniem szpitala św. Łazarza chorzy

wersytetu warszawskiego nie monli rewolucyj­
nej organizacji swej zamknąć w murach uczel­
ni i przenieśli ją na zewnątrz^.

**  *
Jeszcze w r. 1881 powsla! \vśród'studen- 

tów związek pod nazwą: „Kćłko oświaty ludo­
wej". Pod wpływem panującej wówczas w spo­
łeczeństwie teorji „pracy organicznej", kółko to, 
chociaż nie obce narodowej tendencji Dolskiej, 
nie miało na widoKU szerokich celów politycz­
nych. Zadanie jego polegało głównie na oświa­
cie włościan przez rozdawanie darmo popular­
nych wydawnictw ludowych, przez umacnianie 
chłopów w zasadach moralności i dostarczanie 
im potrzebnych w gospodarstwie wiadomości 
praktycznych. 'Każdy członek kołka wnosił po 
15 kop. miesięcznie i zbierał ofiary wśród zna­
jomych; za uzbierane tą drogą fundusze naby­
wano w księgarni Prószyńskiego odpowiednie 
wydawnictwa i rozdawano je włościanom pod­
czas ferji letnich. Ogólna sympatja inteligencji 
miejscowe} otoczyła kółko, fundusze jego po­
większały się szybko i na listę członków zapi­
sywać się zaczęły i osoby poza uniwersytetem 
stojące. Wskutek tego działalność szersze za­
toczyła kręgi. W  roku 1885 kółko posiadało 

 ̂|uż bibljotekę własną,' złożoną z około 1000 
łomów, a że w skład jej wchodziły i wydaw­
nictwa zagraniczne, zakazane, przeto dla bez­
pieczeństwa bibljolekę podzielono na części 
1 przechowywano u różnych członków związku. 
Wówczas też pod osłoną firmy wydawniczej 

/  Prószyńskiego kółko zaczęło dr,ukov.ać własne 
Książki dla ludu, w obawie zaś,, ażeby cenzura 
1 jakichbądź pizyczyn nie zakazała wvdań na-

Napisał Dr. WACŁAW MĘCZKOWSK1-
weneryczni przyimowani byli do innych szpi­
tali. W  1572 r. magistrat m. Warszawy zawiera 
umowę z chirurgiem Kacprem, wediug której 
ten ostatni zobowiązuje się leczyć w szpitalu 
św. Ducha chorych francowatych na ich koszt 
własny. Wreszcie w 1591 r. staraniem ks. Pio­
tra bkargi powstaje dla tych chorych szpital 
św. Łazarza.

Koniec wieku XVIII stanowi epokę w dzie­
jach prostytucji. Ówczesny ruch reformatorski 
dotknął sprawy prostytucji.

/ Wielka rewolucja francuska znosi wszelkie 
kary wzgięaem nierządnic i przywraca im prawa 
publiczne. Mogą one być pociągane przed 
trybunały tylko wówczas, gdy obrażają moral­
ność publiczną przez zachowanie się skanda­
liczne i widoczne (prawo z d. 17 lipca 1791).

Jednocześnie, w ostatn.ch latach XVIII w., 
wprowadzona zostaje formalnie we Francji 
„reglamentacja", nadzór nad prostytucją, mający 
na celu wzglądy sanitarne, ‘ Oddawna odzywały 
się oddzielne głosy, domagające się wprowa­
dzenia zasad nadzoru sanitarnego. Już w XVI 
w. lekarz Cezar Borgia pisał: „Choroba fran­
cuska może być wykorzeniona przy pomocy 
Boga Wszechpotężnego i matki Jego Dziewicy 
Marji, jeśliby władza, papież, cesarz, królowie 
i inni książęta zechcieli delegować matrony 
któreby wyszukiwały te choroby i któreby 
naprzód badały kobiety publiczne, które o ile 
okaża się choremi winny być izolowane w miejscu 
wskazanem przez księcia i poddane leczeniu 
lekarskiemu". Głosy takie w w. XVIII odzywały 
się coraz częściej. Lecz przez dwa wieki głosy 
te'nie znalazły pcsłuchu. Dopiero w ostatnicn 
latach XVIII w. wprowadzono główne zasady , 
reglamentacji policyjno-sanitarnej. Istotę jej 
stanowi rejestrowanie wszystkich prostytutek 
i poddawanie ich oględzinom lekarskim.

Jednocześnie wiek XIX wniósł nową i ro­
zumną ideę: w sprawie nierządu oddzielono 
samo zjawisko spcłeczne istnienia prostytucji 
od drugiej sprawy, związanej z prostytucją — 
SDrawy chwób wenerycznycn, jaKO zjawiska 
towarzyszącego nierządowi. 18 wieków trwała 
w-alka z prostytucją, prześladowanie, lecz przez 
ten czas świat cywilizowany nie zajął się bada* 
niem przyczyn szerzenia się nierządu, nie p o d ­
jęto walk1 z przyczynami. W iek  XIX przystąpił 
do badania zjawiska prostytucji, przyczyn jej, 
warunków rozwolu z jednej strony — z drugiej 
zaś do obmyślenia akcji w kierunku walki 
z chorobami wenerycznemi. Obie te strony są 
ściśle z soba ‘związane, ylecz odróżnianie tych 
dwóch punktów było słuszne i owocne.

Pierwsze pytanie — pochodzenie i przyczyny 
prostytucji — dało początek licznym shjdjom

(Dalszy ciąg)-
chspołecznym i ekonomicznym w różnych kraj®1 

Studja te wykazały, że główną przyczyną j 
dawania się dziewcząt nierządowi w znakcr^1’ 
większości przypadków jest nędza, ^ arUwj, 
życia służących •• i proletarjatu ro b o tn icze j 
ciemnota, chorobliwe zboczenia i t. p. Ze 5 
djów tych wynika, że w wielkiej liczbie p- ’ 
Dadków nie karmieniem potępienia rzucać 0 
leży w prostytutkę, lecz mieć dla niej wsp 
czucie, jako do nieszczęśliwej of-łary Waruńko ' 
które wyryrały ią z życia ludzkiego i wtr4c'> 
w przepaść nierządu.

Reglamentacja policyjno sanitarna lub P , 
licyjno lekarska była niewątpliwie wielnim k® 
kiem naprzód względnie do dawnych wiewo • 
Wprowadzony stopniowo w wielu kredach, s 
sowany szczególnie surowo we Francji, N'p 
czech i Rosji, sysrem reglamentacji dał w r 
których krajach lepsze wyniki zdrowotne wzg 5 
nie do dawnego stanu, a nadewszystko PrZ.„ 
wprowadzenie nadzoru lekarskiego i badan 
istoty nierzędu ruszył sprawę z martwego p ur ' ' 
najakim prostytucja spoczywała przez 18 wieko  ̂
Poczynając od tego okresu, reformy w zakr 1 
nadzoru nad prostytucją posuw ały się już znaŁ 
nie szybszym krokiem. ,

Wkrótce jednak reglamentacja policyi11 
lekarska ujawniła wiele rysów ujemnych, a n 
dewszystko nie ziściła całKOwicie pokładany 
nadziei. Najważniejsze braki były następując ' 
1) Możność rejestracji wszystkich prostytut£ 
okazała się czystą illuzją; znakomita większo 
prostytutek uchyla się od rejestrację t' °- e 
szeregi tajnej prostytucji, albowiem zapisał)' 
się do rejestru to dla prostytutki jarzmo njjj 
woli, śmierć cywilna, w Niemczech np. w 
roku, zarejestrowanych prostytutek byt© 120^' 
faktycznie zaś było przeszło 159000; toż s< “■ 
we wszystkich miastach i krajach liczbą l 
nych prostytutek przekracza liczbę zarejsstr 
wanycn 10—20 razy; wobec tego cały sYs)e.e 
rejestracji w głównym swym punkcie PrzeS^ L  
być celowym: 2) iluzją okazało się, że P®P}a
dyczne oględziny lekarskie prostytutek “ aŁ 
mężczyźnie bezpieczeństwo: prostytutka )s° ns, 
go dnia uznana po zbadaniu jej za zdrową )  . 
stępnego dnia może być zarażoną i za5aZ(!j. 
dziesiątki mężczyzn; 3) obawa rejestracji o 

- strasza prostytutki od leczenia się; 4) regla^f' . 
tacja policyino-leKarska dotyczy tyko KO,3lka, 
mężczyzna zarazony syfilisem lub rzeząc. 
może bezkarnie i swobodnie szerzyć choi o 
i faktycznie szerzy. Fakty powvźsze wskaZ^M 
że reglamentacja n'e mogła osiągnąć w 
pełni założonych celów. *

(D. c. n.)

stępnych, książki te drukowano w znacznie 
większej Tczbie egzemplarzy w porównaniu do 
tej, o której zawiadomiono cenzurę. Pilnie 
ukrywając działalność swa i w obawie, że udział 
studentów zwrócić . może uwagę rządu, człon­
kowie kółka postanowili w r. 1887 podzielić się 
na dwie grupy: na „kólkck wydawnicze" i „kół­
ko rozdawnicze". Z aruDy pierwszej wyklu­
czono studentów i w skład jej weszli: redaktor 
gazety „Głos" Potocki, brat jego Antoni Po­
tocki i współpracownik tejże gazety Mieczy­
sław Brzeziński: druga grupa składała się wy­
łącznie ze studentów, którzy zajęli się kolpor­
towaniem wydawnictw głównie w czasie wa- 
kacyj. Nowy kierunek, który ukazał się wów­
czas w życiu poiitycznem Poiski i który wyraz 
swój znalazł w broszurze „O obronie czyr.nej", 
nie po ;ostał bez wpływu i na kółko: zaczęło 
ono dążyć ku oświacie narodu w duchu polsko- 
patrjotycznym w celu rozwinięcia w nim po­
czucia narodowego i przeciwdziałania rusyfi­
kacji kraju. Kółko nabrało zdecydowanego cha­
rakteru i powoli od wydawnictw przez cenzurę 
dozwolonych przeszło Jo  kolportowania zagra­
nicznych, rewolucyjnych książek polskich, pisa­
nych dla ludu.

W  roku 18S1 kółko, korzystając z pozwo­
lenia, udzielonego niejakiemu Obuchowskiemu, 
otworzyło ''własną księgarnię przy' ulicy Szpital­
nej i wówczas na jednem ze swych wydaw­
nictw p. t. „Opowiadania ciekawe i poucza­
jące" umieściło inicjały „WK. 0l.“ (Warszaw­
skie Kółko Oświaty Ludowej), cenzurze zaś 
oświadczono, że jest to pseudonim autora 
książki Brzezińskiego, który używać miał pseudo­

nimu—Wiktor Olszewski*). Następnie w 
1893 roku kółko zakupiło prawo wydr1 1 ^ 
gazety „Zorza" i będący obecnie^redakto ,r 
jej Malinowski, zgodnie z informacjami ,a=Vir 
turowemi, otrzymuje pensję od kółka 1 ® e- 
wiązany jest postępować^tgodnie z udzk zjy 
mi mu instrukcjami. Informacje te 
potwierdzenie w trakcie dochodzenia z p j ^ r r  
demonstracji 17 kwietnia 1894 roku. gdyż 5 
statowano, że proklamacje do włościan x°  •jjy, 
łane były głównie prenumeratorom 9a Z .!L'ci® 
rza“ i „Głos", których redakcje są w kon. fjlij 
z kółkiem oświaty. Kółko to miało duZ' ^  
we .wszystkich miastach Królestwa i z? yia' 
liczbę członków. Jak niebezpieczną )e: q\o$ . 
łalność, widać z tego, że redaktoi gazetv » ^ l i  
Potocki i współpracownik jej Brzezińsk'.^ ^ 
czynny udział w demonstmeji 17 kw iet°1 rtej 
co też byli wysłani w drodze adminis*®3 po' 
do wewnętrznych guberni Rosji pod d°.ẑ  i*  
licji. Brat redaktora Antoni Potocki L' ]^ e^ S 
giąnicę, gdyż pociągnięty był w char ^,nyó 
oskarżonego do odpowiedzialności za °  
żenie z zagranicy i kolportowanie wyd3
socjalno-rewolucyjnych. Współpracownicy^ piO
gazety Popławski i obywatel Józef BŁ|S . 
rący wydatny udział w kółku wydaWp . pf® 
pociągnięci zostali do odpowiedzialność' |S|<iw 
sztowani pod zarzutem należenia <3° 
patrjotycznej organizacji rewolucyjnej-

*  * *  ( & 0
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* ! Butor raportu inyli sie co <iu .} n’ r
„ W K .  O I . “  u k a z y w a ły  s ią  n a  w y d a w n i- tw a c n  j 
1881. (Przyp. t łó m .).


